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GU iadomości SB rajowe 


Nadeszła tu wiadomość, że w Wrocławiu przyszło 
do krwawych rozruchów. 

Do Krakowa przywieziono 
wystawiony  Włódzimierzowi 
dzieło Whorwaldsena. 

Mylna jest wiadomość, ogloszona przez pisma, ja- 
koby P. Słotwiński z Krakowa wezwany zostal na 
prefekta bibljoteki Ossolińskich do Liwowa. Przeci- 
wnie wiemy o podobnóm wezwaniu innego uczone- 
go, w Warszawie mieszkającego. 

Słychać, że ulubiouy artysta teatru naro. P. No- 
wakowski oddala się z Warszawy do Krakowa, gdzie 
pay usilnie stara się o wzniesienie sceny ojczystej. 

tych czasach wyszło dziełko oryginalne pod ty* 
tułem: Wzniesienia duszy do Boga. Kosztuje zloty 
jeden, groszy 15; można go dostać we wszystkich xię- 
garniach i skladach muz., tudzież w Sklepie Ubogich. 

Doktor Radecki, lubo w tymże domu co i dawniej 
to jest Wo Bentkowskiego na Nowym Swiecie Nro 
1254 i teraz pozostanie; lecz mieszkanie odmienil; 
tak że wchodząc w dziedziniec nie na lewo; lecz va 
prawo w drugie drzwi, na pićrwsze piętro interesso- 
wanym udać się potrzeba. : 

W przyszłą Sobotę professor Kaczyński rozpocznie 
w szkole przygotowawczej do instytutu politechni- 
wo, kurs rysunku jeometrycznez0; który obejmo- 
wać będzie naukę robienia i czytania rysunków kon- 
strukcyjnych. Nauka ta, mogąca wpływać na uda* 
skonalenie rzemiosł w naszym kraju, wykładana bę- 
dzie, dla powszechnćj dogodności, co Sobota od 5 do 
1 wieczorem. 

Dyrektor szkoły przygotowawczej Instytutu 
poliłechnicznego. — Gdy już termin wpisu; 
w szkole przygotowawczćj do instytutu polite= 
chnicznego , kilkakrotnie przedłużony, minął; 


gdy wszystkie kursa rozpoczęte zostały; gdy 


omnik mający być 
otuchiemu. „Jest to 


Prenumerata miesięczna zlp. 2 gr. 20. 
Kwar. zlp. $. Nr pojedynczy gr. b. - 


Wszystko dla wszystkich, 
z 


nakoniec już teraz liczbą stałych aczniów zna* 
cznie większą jest względnie do lokała instytu= 
tu; przeto ogłaszam niniejszćm, iż w tym roku 
nikt juź z nowych na stałego ucznia zapisany 
być nie może. — W Warszawie d. 5 paździer= 
nika 1830 roku. Garbińskht. 
Przyjechali do Warszawy. — Augustynowicz Mi- 
chal ob. z Jedwabnego 2659 Bednarska; Pawłowski 
Franciszek biskup 363 Krak. przed. Tarnowski Wla- 
dysław hr. 338 Krak. przed; Zalewski Józef 625 Ko- 
ką Soltyk Roman hr. 405 Krak.przed Cieszkowski 
Pawel posel 603 Bielańska ; Siegiel Antoni tamże; 
Lewiński Tadeusz z Knyszyna 1290 Nowy Swiat; 
Chmielewski Stefan 554% Dluga; Kw iatkawski Macićj 
603 Bieiańska; Okolowicz Ignacy tamze ; Radzimiń- 
ski Wincenty 584 zag r Kacper 408 Krak. 
rzed.; Przechadzki Hipolit 625 Kozia. - nią 4 
)ziś zrana ciepła stopni 4. — Wczoraj w połud. 10. 


TEATR NARODOWY. Dzi: JEZBrenger da koncert 


wokalny. Rozpocznie widojwsko kom. Grymasy młoć 


dej Zony: a 
"TEATR ROZMAYTOŚCI. Dziś: Tonniodny pod scho*' 
dami. Kto wie na co się to przyda. e 
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PRZadomo ść! „GZyTARICZNE. 


Gacasjąci po większej części w ostatnich czać 
sich w Azji epideiniczna choroba; Cholera mor: 
bus, w zeszłym i bieżącym roku, zjawiła się % 
całą siłą w nićcktórych prowincjach państwa Dose 
syjskiego+ Wszelkie dzieł» traktująee dotąd o 
tój chorobie w zastósowewiu okazują się być nie- 
dostatecznemi,*a stopniowe jćj szerzenie się; 
grozi całćj Europie okropnemi skutkami. Rząd 
rossyjski mając na względzie dobro powszechne, 


z+ 
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wzywa wszystkich lekarzy w Rossji, w Niem- 
czech, Węgrzech, Angłji, Szwecji, Danji i Wło- 
szech do ścisłego %ybadania i opisania tćj epi- 
demicznćj cholery. W takowćm dziele należy: 
1) Jasno i szczegółowie wyłożyć własności cho- 
roby; 2) Wskazać przyczyny » jakich powstaje; 
3) Jak się rozchodzi; 4) Doświadczeniami pe- 
wnemi i śsisłemi czy się udziela sposobem ia- 
nych zaraźliwych chorób, lub nie, 5) Jakie za» 
tóm powinny być środki ochrony i ostrożności. 
6) Jakie są sposoby pewnego leczenia. Dzieła 
te mogą być pisane po rossyjsku, łacinie, nie- 


*" miecku, angielska i włosku i mają być prze- 


słane do rady lekarskiej w Petersburgu przed 
dniem I (13) września 1$31 roku. Za najle- 
psze i zupełnie odpowiadające potrzebie dzie- 
łorząd rossyjski przeznacza 25,000 rub. ass. na- 
grody. 

N. Pan postanowił, aby pod przewodnictwem 
ministra spraw wewn. Zakrzewskiego ustano- 
wiona była kommissja centralna ku zalamo- 
waniu choroby Cholera morbus. Kommissja 
ta uda się najprzód do Saratowa a potóćm bę- 
dzie się według potrzeby przenosić, Przez 
czas nieobecności ministrą spraw wew. zastę= 
pować go będzie tajny radca Engel. 

Ukazem z d. 10 sierp, wzbroniono duchowień- 
stwu rzymsko-katolickiemu nawracania na swo- 
ję wiarę ludzi grecko-rossyjskiego wyznania, 
Wykraczający przeciw temu zakazowi pleba- 
ni, usunieni zostaną od plebanji a zwierzch- 
nicy klasztorów i członkowie konsystorzów utra* 
cą swoje urzędy na zawsze. Duchowni któ- 
rzy już raz uległszy karze na nowo przewi- 
nią, zostaną oddani pod sąd na mocy najwyź- 
szego ukazu 22 kwietnia 1794. 

Nabor rekrutów. w gubernjach Astrachańskićj, 
Saratowskićj, Orenburgskićj, w części ziemi 
wojska dońskiego i prowincji Kaukaskićj, od- 
łożonym został do czasu zupełnego ustania 
epidemji Cholera morbus. 


rzy kilku głównych placach w Monachjum 
wzmocniono warty. 
Dnia 23 września była w Dreznie musztra 


'należy Potter, który ma się znajdować 


blisko 6000 razem zgromadzonćj gwardji muni-- 
cypalnćj. 
Pospólstwo broxelskie rozbroiło tylko tych 


obywateli z gwardji, na których iniało porozu- 


mienie, Że nie będą bronili miasta. Tym spo- 
sobem uzbroiło się 3000 nowych ochotników. 

Zdaje się, Że część Relgijczyków, a do nich 
Bra-. 
xelli, bo nawet wojsko miało rozkaz schwyta- 
nia go, ma zamiar nie tak adwministracyjnego 
oddzielenia się od Hollendrów, jak racaćj ogło- 
szenia niepodległości całego Belgjum. 

Oprócz kilkunastu tysięcy wojska w twier- 
dzach, mają Niderlandy do 20,000 Żołnierzy, 
których rząd użyć może na przytłamienie roz- 
ruchów. _ 

Libri Bagnano, rodem Włoćh!, który wyda» 
wał w Braxelli dziennik i pićrwszy stął się 
przedmiotem zemsty pospólstwa, znajduje się 
teraz w Hadze i znowa ogłasza dziennik pod 
tytułem: Za ville rebelle. 

Gubernator wojenny Braxclli, jenerał Villars, 
miał zginąć dnia 23 września. 

Dowódzca gwardji obywatelskićj w Leodjam 
P. Berlaimont chciał wywrócić rząd miejski i 
zaprowadzić rząd tymczasowy, ale prezes rządu 
miejskiego zwołał kilkudziesiąt obywateli, któ- 
rzy postanowili, Że zmiana taka jest nicpotrze- 

na. ae 
Dnia 21 września przytrzynano w Aotwerpji 
dwa wozy z ołowiem, który chciano sprowadzić 
do Braxelli na lanie kul. Między Lówen i Le- 
odjum przytrzymąno wóz z bronią, także prze- 
znaczony do Bruxelli. 

Dowódzca Leodyjczyków przybyłych do Bru: 
xelli, P. Rogier, miał zginąć. 

Do S$. Trond przywieziono z Lówen i Tirle. 
mont wielu rannych. Włościanie , którzy ich 
przywieźli, powiadali, Że wojsko o milę od Ló. 
wen w lasku przez włościan, oraz mieszkańców 
miast Loewen i Tirlemont zostało rozproszone. 
Tysiąc Żołnierzy miało albo zginąć , albo od- 
nieść rany. Potwierdzali to sami ranni; po 
ich przybyciu do S$. Trond udeizono w bębny 
i cała załoga wyruszyła. 
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Wojsko miało się cofnąć z Bruxelli aż do Me- 
chlen. 

W Gandawie miano aresztować P. Vleminckt, 
ee z depatowanych, wysłanych z Bruxelli 

o Hagi. 

Z Amtwerpji donoszą , że wojsko uderzyło 
na Lówen z dwóch stron, ale nie mogło opa* 
nować miasta. 

W Delft założono szpital dla rannych Żołnie- 
rzy. 
w Grenindze zawaliło się sklepienie kościo- 
ła akademickiego, przez co 9 ludzi śmiertelnie 
zostało pokaleczonych. 

Do Mastricht powieziono 18 wozów z rannemi. 

Historja ostatnich wypadków w Kassel jest 
następująca: Dnia 12 września powrócił xiąże 
elektor z wód zagranicznych. W tym samym 
czasie puszczono w obieg petycję o nadanie xię- 
ztwu rządu reprezentacyjnego, jako najwłaści- 
wszego do uwisdomiania xięcia 0 potrzebach 
kraju; d. 14 było juź na nićj kilka tysięcy pod- 
pisów obywateli. -Z tą petycją udało się dnia 
14 zrana kilkaset ludzi na ratusz, i zażądało od 
burmistrza, ażeby cały magistrat zawiózł xięcia 
do Wiłbelinshóhe Żądanie loda. Tymczasem 
ogłoszone było podziękowanie ze strony xięcia 
za gorliwość, z jaką mieszkańcy starali się u- 
trzymać spokojność miasta; czytano to podzię- 
kowanie, ale nie zmieniono raz powziętego za- 
miaru. Po południu pojechała do Wilhelmshohe 
deputacja rady miejskićj w trzech powozach. 
Xiąże elektor nie przyjął jćj, wymawiając się 
utrudzeniem z podróży; zapewniono ją jednak, 
Że nazujutrz zrana da jej posłuchanie w zam- 
ku kasselskim. Deputacja powróciła na głó- 
wny plac, gdzie obywatele stali uzbrojeni i zda- 
ła sprawę o swojóm poselstwie. Uzbrojeni mie- 
szkańcy postanowili, zgromadzić się nazajutrz 
rano przed zamkiem xięcia elektora. Tegoż sa- 
mego wieczor» pojechała deputacja do ministrów 


z oświadczeniem, Że nie ręczy za utrzy ma- 


nie spokojności, jeśli nazajutrz życzenia luda 
nie będą wysłuchane. Ministrowie przyrzekł 
wystawić xięciu prawdziwy sląn rzeczy. Ca- 
łą noc przepędzili obywatele w trwodze. 
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Dnia 15 zgromadzali się ze wszystkich 
stron mieszkańcy na plac Fryderyka przed 
zamek. Hr. Hessenstein przywiózł z Wilhelms- 
hboóhe wiadomość, Że xiąże na wszystko się zga- 
dza. Deputacja przybyła do pałacu o godz, 
9; następca tronu elektoralnego przechodził 
się po placa, rozmawiał, zapewniał, uspokajnł. 
Tłomy przecisnęły się aż do krat przedpa- 
łacowych i zajęły wszystkie wnijścia. O godzinie 
94, kiedy jaź pełno było ludzi na placo, przyje* 
chał sam Xże elektor w towarzystwie adjutanta* 
Obywatele otoczyli w milczeniu powóz. Xiąże na- 
stępca uściskał wysiadającezo z powozu ojca i wszedl 
znim do pokojów, gdzie już ministrowie byli zgro- 
madzeni. Znak białą chustką, umówiony był jako - 
pomyślna o „wci a przeciwnego wypadku zna- 
kiem, mialy być czarne rękawiczki. Po kwadransie 
bylo posłachanic deputacji i wkrótce potćm ujrzano 
w oknach biale chustki. Lud wyraził swą radość 
przez okrzyki. Xiąże pokazal się na balkoniei kla- 
niał się ciągle. Prokurator Hahn, który petycję ulo- 
żył, uściskany był od tysięcy ludzi. 

Wieczorem oświecono domy, zamiast patrolów Z 
wojska, patrolowali obywatele. Powiadają, że tyle 
jest do zrobienia ulepszeń w rządzie, iż nie można 
wiedzieć, od czego zacząć. ldzie tu oto, ażeby nie 
osoby, ule prawa rządzily. 


ostatnich czasach ulepszono do tego sło- 
pnia wynalazek telegrafów, tak pod względem 
taniości, jak dokładności onego doniesień, if 
nawet prywatne osoby za 30 fr. odbjćrać mo- 
gą w kilka minutach depesze o kilku wier* 
szach z odległości sta mil francuzkich. 

Dej algierski odesłał z Neapolu do Tunis 
12 kobićt i kilku męzczyzn ze swego dworu; 
miał on pisać do Algićru, ażeby mu przy- 
słano pieniędzy, albo wyznaczono pensję eme- 
rytalną, gdyż boi się, ażeby mu nie zabra- 
kło pieniędzy. Okoliczność ta przypomina 
Paszę Janiny, który także zawsze udawał u- 
bogiego. 

Piszą zAlgićru o odjeździe jenerała Bour- 
mont: Marszałek popłynął d. 3 września 
wieczorem na zużytym brygu handlowym. Gdy 
od brzegów odbijał, niebo było bardzo zachmu= 
rzone, i często stało jak gdyby w ogniu od 
błyskawice. W blasku onych dostrzegaliśimy 
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często białą banderę brygu , który niósł po 
za morza tego nowego Marjusza. Tak nagła 
zmiana losu musiała wzruszyć najnieczulsze 
stworzenie. Ten, który nieco piórwćj wojska 
przywodził, który tyle miał władzy, którego 
tylu się bało, nie miał oprócz dwóch synów, 
Żadnego towarzysza. Wsiadł ńa statek, kie= 
dy chmury burzą groziły, w obec mnóstwa 
milczącego ludu, w tóm właśnie miejscu, z któ- 
rego wchodził 
szanowany „okryty sławą. 
Według listów z Bononji, w krajach papiez- 
kich i legacjach wznowili węglarze swoje po- 
tajemne schadzki. 
Słychać, że bankier i teraźniejszy minister 
stanu Lafitte, w miejsca barona Louis zostanie 
francuzkim miajstrem skarbu, 
Niejaki Berru, stary szlachcic francuzki, za- 
strzelił w Cuille Adjankta Mera właśnie wlen- 
czas, gdy ten zatknąć chciał na ratuszu cho= 
rągiew trójkolorową. 
W Paryżu spodziewają się z Algieru 14 lwów 
i lwic zmenażerji byłego Deja. 
Donoszą z Katalonji, że w Tarragonie zaszły 
rozruchy, które jednak zostały uśmierzone. 
Kupcy Madrytcy kazali sprzedawać papiery 
swoje za jakąbąć cenę. 
Tymczasowy prefekt departamentu Sekwa= 
ay dawał d. 23 września w Paryżu obiad dla 
członków deputacji tadykalistów angielskich, 
zpowiaszowaniem do Paryza przybyłćj. 
Dnia 20 września widziano w Paryżu na przedmie- 
ściu Germaia okolo 200 mlodych ludzi z chorągwią 
- na czele i z bębnami; mówili oni, że idą ku granicom 
hiszpańskim pomagać sprawie Konstytucjonistów. 
Wielu zgłaszało się do pulkownika hiszpańskiego 
Baiges, który przez, Paryż spiesznie ku Hiszpanii 
przejeżdżał, ofiarując mu swoje, uslugi. Pułkownik 
nie chciał żadnego wziąść z sobą: «pgędziemy się mo- 
gli widzieć w Katalonii. rzekł im. 

W Paryżu rozeszla się pogloska, że jenerał Mina 
wtargnął do Hiszpanji, zosta schwytany i rozstrze- 


lany. 
Mieszkańcy miasta Metz niedawno osłupieli z za- 
dziwienia, spostrzeglszy wkraczających w swoje mu- 


W DRUKARNI GAŁĘZOW SKIEGO. KA 


do Algićru na czele wojska, 


NTORGŁOWNY PRZY ULICY NDANIELOWICZOWSKIE 


ry 500 ochotników paryzkich. Mieli oni ogromną cho* 

jew z kogutem na wierzcholku i z napisem: „bzie* . 
ci paryzkie, lipiec 27, 28 i 29.,, > 

rzed samym odjazdem do Lille znajdował się Pau 
Potter na uczcie, którą dawano jenerałowi Lafayet- 
te w winnicach burgundskich. Wniósł on toast: „Niech 
żyje waleczna gwardja Paryża. W razie w - 
nia się obcego mocarstwa rachujemy na nią!» iche 
tylko milczenie było odpowiedzią. 

Pewien Anglik, imieniem Galloe przybył do Fran- 
cji, dla wzięcia na swoję opiekę dwoje sierot, któ- 
rych ojcowie polegli w dniach lipca b. r. Uczyniwszy 
wybór w tym względzie, ma zamiar powrócić do 
swojej ojczyzny. 


Uwiadamiam Szanowną Publiczność, iż znowu te- 
go roku jak. od lat kilku w Handlu moim korzenny m 
i Win przy ulicy Zakroczymskićj Nro 1854, pólgaski 
wędzone, niemnićj Galaretę ĄCE SK jak najpo- 
mierniejszą cenę dostać można. — H. W. Ehrenfeucht. 


DEK 
OBWIESZCZENIA / BIORA INFORMACYJNEGO 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście pod N. 311. 

(1117) Jest dosprzedania 160 centnarów oło= 
wiu czyszczonego wyszmelcowanego w hucie dóbr 
Bolesławia o milę od miasta obwodowego Ol- 
kusza przy trakcie pocztowym do Częstocho* 
wy, Życzący takowego nabyć, zgłosi się 
po dalszą wiadomość do Bióra Infor. 

(1019) Przy ulicy Smolnćj pod Nr. 1286 
jest cały dom murowany razem lub częścia- 
„mi na jaką fabrykę do wynajęcia od S$. Mich. r.b. 
któren takoż wydzierżawianym być może, ma 
on Zdrój, Stajnię , Wozownię i Piwnice; dalszą 
wiadomość w Bió. Infor: 

(1101) Ktoby miał do zbycia pretensje do 
Rządu czyli Dowody Kom. Cent. Likw. zechce 
się zgłosić do Bióra Infor. 

(1125) Metr Mazyki na Pantaljonie, od 
lat kilkunastu poświęcający się temu talen- 
towi, Życzy sobie i teraz przyjąć podobny obo- 
wiązek i chcący o nim powiąść wiadomość, niech 
się zgłosi do Bióra Infor. | i 

(1120) Karykel kryty w dobrym stanie, 
oraz koń z ubiorem jest do sprzedania, dal- 
sza wiadomość w Biórze Infr. 
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